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Wiadomości krajowe. 


Pauperyzm. — Wiele gadają ludzie 
© wzrastającym ciągle-pauperyzmie (chu- 
dopacholstwie), dziwią się nad tćm zjawiskiem, 
zastanawiają się nad przyczynami jego w ogól- 
ności, nad powodami jego wzrastania, nad 
środkami zaradczemi; prawie ze łzami w oczach 
czytają rozprawy i dzieła o nim pisane, relacje 
o rozpaczliwóm położeniu ludu , a jednak mało 
gdzie biorą się szczerze do stanowczego zapo- 
bieżenia złemu użyciem środków, postęp pau- 
peryzmu nietylko wstrzymujących, ale w ogól- 
ności byt ubogićj klasy polepszających. Po- 
wody łatwe do odgadnięcia. Jedna klasa ludzi 
tylko zajmuje się celami osobistemi, powiększe* 
niem majątka na ten lub inny sposób i t. p, 
druga ma dosyć ze sobą do czynienia, trzecia, 
chociaż posiada może dosyć energii, aby ku 
pomocy braci swoich wystąpić publicznie, za 
mało posiada znaczenia, aby cośkolwiek z trwa- 
łym skutkiem przedsięwziąść, wprowadzić w ży- 
cie, i utrzymać w wykonaniu, czwaria za ogra- 
niczona prawie myśleć o sobie, cóż dopiero 
o innych, Wszystkim klasom wymienionym 
spólną wreszcie jest obojętość i lenistwo w wy- 
sokim stopniu. — Widzieliśmy okropne wstrzą- 
śnienia, jakie kilkakrotnie wywołała nędza wy- 
robników jedwabiu w Lugdunie, wstrząśnienia, 
przed którómi władza i liczno wojska z mia- 
śta uchodzić musiały, wstrząśnienia, które, 
gdyby w zarodzie były porządnie uorgani. 


zowane, a późnićj przez. zdatnych mężów 
ludu jak się należy kierowane, łatwo mogły 
nietylko sprowadzić niejednę zmianę w stosun= 
kach socjalnych, ale nawet- narazić. na zgubę 
świeżą dynastją orleańską, Widzieliśmy, jak 
mordercze walki toczyła nędza robotników na 
ulicach Paryża z żojnierzawi Króla. Widzimy 
nieraz, w jakich obrotach znajdują się ministro- 
wie angielscy, skoro-w którćm mieście fabrycz- 
ném wybuchną zaburzenia między robotnikami, 
Przed rokiem zbliska mogliśmy się przypatrzyć 
nędzy i rozpaczy tkaczów szląskich. Cóż te 
wszystkie wstrząśnienia wulkaniczne spowedo- 
wało? Niezawodnie oprócz kombinacyi polity- 
cznych i socjalnych, mianowicie wynalazki na 
polu przemysłu i wzrastanie konkurrencji z je- 
dnćj i wyplywające stąd zniżenie myta z dru- 
gićj strony, Mechanizm zastąpił w największćj 
części ręce ludzkie, potrzebnym jeszcze robo- 
tnikom ułatwił pracę; fabrykanci więc, jedni 
z chciwości, drudzy okolicznościami zmuszeni, 
tapićj zaczęli pracę ręczną opłacać.  Wynalaz- 
ków niebyło można odrzucać, ale w krajach, 


„w których przemysł na wysokim stoi stopniu, 


było obowiązkiem rządów wynaleść inny spo= 
sób zarobku dla masy robotników fabrycznych. 
Trudność w rzeczy samćj niemała, albowiem 
robotnik fabryczny, skoro z fabryki masi ustą: 
pić, prawie do niczego ivnego nie jest zdolny, 
jak do uprawy ziemi. Gdzie ludność za wielka, 
gdzie zatem potrzebna ilość rąk użytą jest w roli, 
niepozostaje prawie inny środek ralunku, jak 
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organizowanie kosztem narodu wychodztwa do 
krajów mnićj zaludnionych, jak np. do obszer- 
nych a nieladnych krajów Ameryki, zakapo- 
wanie tamże gruntów nieaprawnych i oddawa- 
nie ich robotnikom (na własność lub dzierzawę 
wieczystą), Propozycja ta, zrobiona przed da- 
wniejszym już czasem w Anglii, ponowioną 
obecnie została przez Lorda Russell, To zda- 
je się jedyny środek do zachowania kraju od 
przeludnienia, klasy licznćj od oczywistej , jak 
najokropniejszćj nędzy lub od przedsiębrania 
gwałtownych środków ku osiągnienia lepszego 
bytu, wreszcie do uwolnienia zamożniejszych 
od ciągłego ciężaru wspierania. 

U nas stosunki przemysłowe i handlowe wca= 
le inne, jak we Francji, Anglii, Niemczech, 

U nas przemysł i hondel w porównaniu z temi 
krajami na bardzo niskim znajduje się stopniu, 
tak dla braku zamożnego stanu średniego, jak 
dla położenia polilyczno-geograficznego, które 
dla odbyta płodów i wyrobów naszych, cho- 
ciażby ich było więcćj i lepszych, niezbyt jest 
pomyślne. Fabryk posiadamy niewiele; te, 
które exystnją, zatrudniają ręce ludzkie, albo- 
wiem ich zakres po większćj części zbyt jest 
ograniczony, iżby się zaprowadzenie koszto- 
wnych machin opłacić mogło. (Przytem wy- 
pada także mieć na oku konkurrencję z innemi 
zamożnemi prowincjami, tudzież instytutami 
handlu morskiego.) Ludność w W. Xięstwie 
Poznańskićm niewzrosła jeszcze do tego stopnia, 
iżby się potrzeba obawiać skutków przeludnie- 
nia, iżby zatem wypadało chwycić się środka, 
przez Lorda Russell Izbom angielskim propo- 
nowanego. A jednak gdziekolwiek się obrócisz, 
gdziekolwiek; stopę postawisz, wszędzie bieda, 
wsz dzie nędza, między ludem, nędza, która 
rzadki i zbytmięryćj doznaje ulgi, którćj nie- 
wiedzieć , jaki będzie konięc. , Położenie »niż. 
szych klase, liidu naszegowiczem się pieróżni od 
położenia niewolników, pracających w planta- 
cjach amerykańskich. Nasze: »niższe klassy« 
dzierzą wprawdzie wolność osobistą; ileż im 
w przykróm ich położeniu na nićj zależy? 
Wzdychają ciągle do lepszego bytu; niewolni- 
cy wzdychają do wolności, do którćj także 
przywięzują wyobrażenie lepszego bytu, 

Idea kowmanizmu robi, jak się to wszędzie 
objawia, znaczne postępy, albowiem zbyt do- 
brze jest zastósowana do pojęć »niższych klase 
luda, zbyt łechce ich wyobraźnią. Idea ta 
zdolną jest wywołać z czasem wojnę domową 
w barodach między »klasami.« Jeżeli przyj- 
dzie do tego, wówczas wykonanym będzie Ba- 
boeufa system zniszczenia, a pytanie wielkie, 


czyli rozhukane namiętności ludzkie pozwolą 
zakorzenić się ogólnćj szczęśliwości, zasadzie 
dzisiejszego komunizmu, lub sprowadzą dawniej- 
szy stan rzeczy, tylko w odwrotnym stosunku, 

Aby temu rezultatowi obecnego położenia 
stosunków socjalnych zapobiedz, wiele u nas 
pozostaje do czynienia, wiele do poświęcenia, 
a nadewszysiko wypada zwrócić uwagę na 
podniesienie miast, stanu włościan, wzniesianie 
przemysła i handlu, tadzież oświaty, wreszcie 
zaspokojenie materjalnych potrzeb ludu. Tym 
końcem potrzebne są rozmaite instytucje, np. 
system kredytowy dla miast i gospodarstw wło- 
ściańskich, zakładanie fabryk kosztem ogólnym 
lub prywatnym, większych domów handlowych 
banku, założenie aniwersytelu, zmiana planu 
nauk po gimnazjach lub zakładanie w większej 
ilości szkół realnych, starunek o lepsze kształ- 
cenie nauczycieli elementarnych, instytutu dla 
ubogich, np. porządae szpitale, których u nas 
prawie niema, publiczne garkuchnie, piekarnie, 
domy mieszkalne, kasy oszczędności, kasy za» 
bezpieczenia na starość od biedy (jak we W ro- 
cławiu), baoki rentowe, kasy wsparcia na 
przypadek wstąpienia w śluby małżeńskie, cho- 
roby lub śmierci słażących (jak w Berlinie) 
i ip. — Praca wielka, ale plon jeszcże obfilszy, 
plon wydany w pokoju, nie gwałtem wydarty. 

Z Berlina, dnia 9. Czerwca. 

Nasi dyssydenci Rongowscy ciągle a ciągle 
między sobą się kłócą. Nowa frakcya, przez 
księdza Pribil (którym nawet wysokie osoby 
się opiekują) z rozwagą kierowana, dojeżdża 
już dotkliwie starszej, a podczas kiedy sam 
Teiner wspołdziałanie swoje jéj poświęca, npa- 
da starsza przez niesuaski i przez cofnięcie się 
Rongego, o którym powiadają że się żeni z cór- 
ką bogatego Fl. i z stanu duchownego zupełnie 
wystąpi. (W gazecie Szląskićj pogłoskę tę 
zbijają.) ; 
Z dnia 13. Czerwca. 

( Gazeta kolońska.) — Nagłe wydalenie 
przebywającego tu od 2 lat Dr. jaris Dronke, 
który literackiemi pracami zajmował się, po- 
głosce o wydalenia wszystkich literatów nowea 
go dodało żywioła, chociaż takowe wypędze- 
nie już nawet prawu krajowemu się sprze- 
ciwia a postanowienie gabinetowe znoszące wa- 
ranki landrechtu wydalenia osób się tyczące 
przynajmnićj dotychczas nie jest wiadomćm. — 
Jakkolwiek bądź oddalenie pana Dronke już sa. 
mo przez się nie zgadza się z ustawami kraju, 
stósownie do których każdemu Prusakowi wol- 
no osieść gdzie mu się podoba i gdzie zatru- 
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dvienie lub zarobek jaki znaleść może. Dr. 
Drouke zaś jest Prusakiem, rodem z Koblen- 
cyi. Do liczby wywołanych należeć tóż ma 
Dr. Wóniger, współpracownik Gaz. Vossa, 
rodem z Meklemburga, ale tu jaż od dawna 
osiadły. On równie jak Dronke ponosi przez 
tę gwałtowną zmianę stósunków swoich wielkie 
straty; dla tego téż Dronke, który w ciągu ty- 
godnia miał wyjechać, przeciw temu rozkazo- 
wi protestował i ciekawość wielka, co na tów 
skorzysta, Przypominamy sobie, że przed 
dwoma laty Dr. Jordan z Królewca nagle na 
rozkaz policyi wynieść się masiał z Berlina; 
udał się do Saxonii, gdzie go gościnnie przy- 
jęto. Zaiste wyznać trzeba, że teraz istotnie 
niepojęte rzeczy się dzieją; bo powiedzieć tru- 
dno, czego się po tym środku przeciw auto- 
rom spodziewają, — Pogłoska o cofnięciu się 
Hrabiego Arnima utrzymuje się. Powrót N. 
Pana, spodziewanego tu na d. 24. m. b, będzie 
zapewne chwilą, w którćj zwycięziwo tego al- 
bo owego kierunku rozstrzygnie się. 

Gazeta Barmer-Zeitung donosi z Span- 
dawy z dnia 10. Czerwca: Wczoraj popeł- 
niono w mieście naszćm okropną zbrodnię, 
Szewca jednego tulejszego, skazanego z po- 
wodu obrazy policyania pa Gmiesięczne uwię- 
zienie, wezwano do odsiedzenia tćj kary. Po 
nadaremnym z strony swojćj oporze udał się 
jakby szalony do izby i dzieci swoje, dwuch 
chłopców 6 i 8 lat mających do sklepu z sobą 
zabrał, gdzie ich siekierą zabił.. Następnie 
powrócił do pokoju, gdzie synowa jego z dzie- 
ckiem spały — synowę siekierą tak w głowę 
ugodził, że zapewne umrze, dziecko tylko ranił. 
Schwytany na gorącym uczynku i związany, 
zeznał, że familią swoję pozabijał, ponieważ 
z pewnością przewidywał, że podczas uwięzie- 
nia jego jednak z głodu poumierają. 

Z Lubeki, dn 19. Czerwca: Parostatek 
»Malmoce który wczoraj popołudnia z Kopen- 
hagi wypłynąwszy dzisiaj rano tu zawinął, 
przywozi wiadomość, że J. K. M. Król Pruski 
wczoraj rano w śród gromu dział do Kopenha- 
gi szczęśliwie przybył. J. K. M. Król Duński 
wyjechał był na otwartym statku na spotkanie 
swego dostojnego gościa. 


Wiadomości zagraniczne. 


Ross ya 
Z Petersburga, dnia 44, Czerwca. 
Stósownie do Ukazu cesarskiego tytuł Księ- 
stwa w Inflantach, Estonii i Kurlandyi nie ma 
być więcćj używany. 


Kaukazyja  » 
Gazeta powszechna niemiecka umieściła 
list z Odessy z dnia 22. Maja, w którym 
między innćmi wyczytojemy: »Listy otrzyma 


„ne z Tyflisa donoszą nam, że Hrabia Woroń- 


ców wyprawę przeciw Szamylowi przedsięwziął, 


„ale z wcale niepomyślnym skutkiem, Wojsko 


rossyjskie ucierpiawszy dużo od mrozu i nie- 
dostatku żywności musiało się cofnąć.  Szamił 
oświadczył wszystkim prowincyom Czerkies- 
kim, iż one po nieprzyjacielsku traktować bę- 
dzie, skoro się nie garną oręża przeciw Rossyi. 
Abbasowie szefa jednego, przezeń mianowane- 
go, Solimana Efendi, uznali.  Proklamacyę 
jego (w odpowiedzi na odezwę Hr. Woronco- 
wa) do wszystkich ludów Kaukazu emissaryu- 
sze wszędzie rozsiewają,  Wyjmajemy z nićj 
następujące słowa: »Nie boję się bynajmnićj 
180,000 wojska rossyjskiego, które naprzeciw 
nam wysłano, Spodziewam się, że zapomocą 
Boga wojsko to wytępię, bo Wszechmocny 
dał szablę aby zdobywać, a sprawiedliwość, 
aby rządzić. -Ponieważ zaś Rossya o sprawie- 
dliwości zapomniała, Szamilowi Bóg podał miecz 
w rękę, aby sprawiedliwość przywrócić.« Gaz. 
powsz. niemiecka dodaje, że list rzeczony od 
wiarogodnego Europejczyka odebrano. 
FPrancya. 
ZParyża, dn. 15. Czerwca. 

Izba deputowanych zbliża się do końca prac 
swoich. Rozumieją, że dyskussye o budżecie 
wydatków w przyszłą sobotę (d. 24.) zakończą 
się a dnia 28. albo najpóźnićj dnia 5. Lipca 
budżet dochodów uchwalony zostanie. Zape- 
wne prezes pozajutro już lzbę wezwie, aby 
swój ostalni porządek dzienny na sessyę tę u- 
stanowiła. W tćj chwili 24 projektów do pra- 
wa do sprawozdania wygotowanych, złożono 
w biurach; niektóre z nich muszą koniecznie 
jeszcze na tćj sessyi być załatwione. 

Anglia. 
Z Londynu, dnia 12. Czerwca, 

Bryg »Chillwark« przywiózł wiadomości 
z Buenos- Ayres (bonus aer) do dnia 5. 
Kwietnia, Dnia 30. Marca nadeszły do Buenos 
Ayres urzędowe depesze Generała Oribe, 
podług których Rivera dnia 27. Marca został 
przez Generała Urqnisa przy India Rive- 
ra, 90 mil na północ od Montevideo, po 
dwugodzinnym boja z stratą człćj swćj piecho- 
ty, artyllerji i taborów porażony; 4000 ludzi 
pono legło trupem, 500 zabrano do niewoli, 
a między tymi bardzo wielu oficerów, sam Ri- 
vera, mając przy sobie tylko 8 ludzi, rato- 
wał się ucieczką, Wielka radość panowała 
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w Buenos Ayres z powodu tego zwycięz- 
twa, po którćm ważnych spodziewano się skut. 
ków, Lubo uznanie blokady Montevideo 
nienastąpiło jeszcze z strony posła francuzkiego, 
niezdaje się przecież podlegać jeszcze jakićj 
wątpliwości podług najświeższych z Nowego- 
Yorku doniesień. Poseł angielski, pan O use- 
ley, znajdował się jeszcze dnia 12. Kwietnia 
w Rio Janeiro. 

Podług wiadomości z Nowego Yorku dn. 
31. Maja, wielkie wrażenie zrobila w Zjedno- 
czonych Stanach nadeszła z Mexyku ( Vera- 
cruz dn, 13. Maja) wiadomość, iż Izba Depu- 
towanych kongresu mexykańskiego upoważniła 
Ministra spraw zagranicznych do przyjęcia wnio- 
sków rządu texańskiego i układania się z uim o 
uznanie niepogległości rzepltćj texańskićj pod 
warunkiem niewcielenia jéj do Stanów. zje- 
dnoczonych. Do tćj uchwały zapewne się Se- 
nat przychylił, Dzienniki Nowego-Yorku pio- 
rubują ogromnie przeciw temu zdarzeniu, ņa- 
zywając je owocem iutryg francuzkich i angiel- 
skich, nietracą jednak nadziei, iż lud texański 
potrafi się oswobodzić od swych piastunów, 
którzy bez jego wiedzy weszli w kouszachty 
z Mexykiem, i postawić na swojem połączenie 
się z jednotą północno-amerykańską, czego so- 
bie daleko większa część mieszkańców Życzy. 
Ciekawość zaiste wielka, jaki obrot wezmą na- 
rady zwołanego na 16ty dzień Czerwca kon- 
gressu texańskiego. — Donvszą także z Mexy- 
ku o zburzeniu miasta Rio Blanco przez trzę: 
sienie ziemi w dniu 10. Kwietnia, Połowa mie- 
szkańców znalazła pono grob w rozwaliskach. 
W Górnćj- Kaliforoji podwrócono przy pomo- 
cy obywateli amerykańskich porządek rzeczy, 
wypędzono mexykańskiego wielko-rządzcę Mi- 
cheltovena, i na tem koniec; słychać, iż ro- 
koszanie mieli zamiar utworzyć udzielny stan, 
pod nazwą: Wolny stan Kalifornji, pa wzor 
Stanów Zjednoczonych. — Z środkowćj A me- 
ryki donoszą, iż naczelnik powstańców Male- 
span wziął wiasto Leon (stolice Nikarragui ) 
i kazał 1000 osób bez różnicy płci i wieku 
wśród męczarń pomordować, Następnie du- 
chowieństwo rzuciło nań klątwę, a rząd uznał 
go za pozbawiennego opieki prawa, bez możno. 
ści zadania uszczerbku jego potędze. 

Dan1a. 

Z Kopenhagi, na początku Czerwca, — 
Zapowiedziane na dzień 18ty t. m, przybycie 
N, Króla Pruskiego stanowi w tćj chwili część 
powszechnćj rozmowy. Domyślają się, iż spra- 
wa sukcessji Szlezwidzko-holsztynskićj, mająca 
być, według pogłosek, przez akt uręczynny 


wielkich mocarstw załatwioną, ma niejaki zwią” 
zek z temi odwiedzinami. Przykłada się do tego 
już dawno rozniesiona wieść o wysadzonćj od» 
dzieloćj komuissji celem ostatecznego obrobie= 
nia tćj rzeczy i przełożenia jéj pod rozstrzygnię- 
cie dostojnych monarchów. -Osoby świadome 
rzeczy poczyłują tę komnissję za czczy wynala= 
zek. Potwierdza się to poniekąd wiadomością, 
iż N. Król Praski tylko ta dni kilka zabawi 


„i że nie myśli stanąć w przygotowywanym dlań 


przepysznie zamku Bervstor(, lecz w holela 
Swojego posła Pana Schulz von Ascheraden, 
Ioni z niejaką obawą spoglądają na plan do kas 
nała przez szwedzkie kraje pobrzeżne, aby uni- 
knąć opłacania cła Suadzkiego. Godzi się przy- 
najmoićj wnosić, iż osobiste spotkanie się obu 
monarchów ma na celu niejakieś porozumienie 
się o tćj pod wielorakim względem tradnćj kwes 
stji. Tymczasem cenzura pism publicznych z0- 
strzona; łatwo sobie wystawić sierdzenie się 
o to ich wydawców, lubo przyznać trzeba, iż 
rozkiełznanie prasy jeżeli niejest matką niespo- 
koju w kraja, to przynajmbićj karmi i pielę- 
gnuje to swoje dziecię. Postępowanie cenzu= 
ralne dziwaczne! Sąd nadworny i miejski wy- 
rokami swojemi przyprawia dziennikom, awyż- 
szy sąd przyciśra im rogów. Przyczyną tej ca- 
łćj Kopenhagczyzny nieuchronny wynik dwóch 
stykających się z sobą sprzeczności. Kopen- 
haga jest w stosunku do Królestwa Duńskiego 
podobna: wielkiéj głowie do małego ciała. Kø- 
penbaga chelpi się być stolicą przedewszystkiem 
Duńczyków. Liczy 120,000 mieszkańców — 
a zatćm dziesiątą część ludu duńskiego, jako 
ciągłe mieszkanie Króla państwa duńskiego ma 
potrzeby istotnie wielkiego miasta, ale temu 
miastu obcym jest duch. społeczeński, obcym 
przemysł i handel. - -Brak tego tem bardzićj do- 
kacza, im świetoićj owe zamknięcie stałego lą- 
du wywiodlo Kopenhagę na chwilę z jéj da- 
wniejszego nicestwa, aby ją znowu niezadlugo 
w nićm pogrążyć, Stąd pochodzi, iż Kopen: 
haga żyje kosztem kraja; tu bowiem-dwór Kró- 
la, tu cała marynarka, tu wszystkie kollegia 
z obydwóch części państwa duńskiego i t. d., 
tu dotąd sprowadzono, cotylko przyciągnąć by- 
ło można, tak n. p. niegdyś niemiecką szkołę 
kadetów z Rendsburga, szkołę weterynaryj- 
ną, szkołę leśną z Kiel it. p. Przewiduje 
to dobrze Kopenhagczyk, że, skoroby Xięstwa 
niemieckie prawo swe odzyskały, znaczna część 
tych wszystkich rzeczy przenieśćby się do nich 
musiała,  Hipc illae lacrymae! 
"Niemcy, 
Z Stuttgardu, dn. 13, Czerwca, — Na 
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© wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych, 
Mack zabrał głos: »Merkuriusz Szwab- 
ski ogłosił przed kilku dniami adres urzędowe: 
go zgromadzenia w Ravensburgu, podług któ- 
rego owo zgromadzenie wzięło za przedmiot 
swych narad i swćj uchwały to co on 0 stosun- 
kach Katolików wyrtembergskich powiedział, 
Dalekim jest wprawdzie mówca od tego, żeby 
miał komaśkolwiek odmawiać prawa publiczne- 
go rozprawiania © mowie deputowanego; pra- 
wo to ma tedy naczelnik miejscowy, jako to 
naczelnik w Ravensburgu.  Oświadcza niniej- 
szem przekonanie swoje i dodaje jeszcze, że 
229 obywateli Ravensburga zdało przeciw nie- 
mu świadectwo, że wyrażenia jego są wyjęte 
całkiem z serca ludu katolickiego. Jeśli to pra- 
wo pojedyńczemu przyznaje, lo jednakże wla- 
dzy, zebraniu urzędowema przyznać go nie- 
może, dlatego żąda, aby to do protokału zapi* 
sano, że owo zgromadzenie adressem swoim Z 
dnia 27. Maja nadażyło swego stanowiska i je- 
go (mówcę) ze względu na $. 185. konstytu- 
cyi, obrazilo.« — Na to co Mack powiedział 
przystali Wiest, Ergmann i Teufel; ostatni Z 
nich dodał, że dawniej wprawdzie przeciwnym 
był wystawieniu stosanków kościoła katolickie- 
go i członków jego w sposób taki, jak to Mack 
uczynił, lecz że zgadza się na dzisiejsze jego 
oświadczenie, nieprzystoi bowiem zgrowadze* 
piu urzędowemu odzywać się z pochwałą lub 
naganą © izbie do rządu. — Bómer: Niero- 
strząsa tego, czy zgromadzenie urzędowe mo- 
że oświadczyć swoje zdanie 0 tém, co w izbie 
ale oświadczenia takiemu, czy jest 


czy z naganą wyrzeczune niemoże 
W każdym ra- 


mówiono; 
z pochwałą, 
Żadnej przypisywać wartości, 
zie obrano środek przeciwny celowi, 
ślano że takim sposobem da się wzburzenie re- 
ligijne uspokoić, osobliwie przez zgromadzenie, 
na którego czele znajduje się urzędnik. — 
Duvernoy: Cieszy go to uznanie, że każdy, 
ktokolwiek tutaj mówi powinien się poddać 
pod sąd innych obywateli. Członkowie sta- 
nów mają tutaj w imienia wszystkich prawa 
bronić. Z drugićj zaś strony przyznać musi, 
iż należałoby życzyć, żeby władze publiczne, 
jako takie, zdania swego niedawały. — Baron 
Varnbiiler: Musi przeciw temu protestować, 
żeby urzędowe zebranie miało być władzą; nie 
jest ono władzą rządową, lecz korporacyą, 0S0- 
bą moralną, a jako taka może lo uważać za 
swą powinność, iżby oświadczyć swe zdanie 
o rzeczach, które tutaj mówią. — W ten sam 
sposób mówił Stiller. — Prezydent do- 
dał: Między zgromadzeniem rządowem i wla- 


jeśli my- . 


dzą urzędową zachodzi znaczna różnica; zgro= 
madzenie rządowe nie przekracza swego prawa, 
jeśli zdanie swoje o postępowaniu deputowa= 
nego oświadczy, — Zresztą deputowany ani 
przez zgromadzenie urzędowe, ani przez inoych 
ludzi niemoże być pociągany do odpowiedzial- 
ności za to co mówił. — Tak skończono roz- 
prawę o tym przedmiocie, dodamy tu jeszcze, 
że owemu zgromadzeniu urzędowema przesłał 
minister stanu Pan Schlayer przyjacielską od- 
powiedz z podziękowaniem. 
Szwajcarya. i 
Znad północnćj granicy Szwajcar- 
skićj, dnia 12. Czerwca, — Czytamy już od 
niejakiego czasu o naradach, które się mają od- 
bywać w Paryżu z powodu stosunków szwaj- 
carskich, szczególnićj zaś o zachowanie samo- 
władzy kanionów. Jeśli tym sposobem chcą 
tylko przed gwałlownemi napomieć napaściami, 
to się rzecz skończy na niczem, albowiem naj- 
grożniejsze manifestacye zewnętrzne straciły tu 
u nas swą skuteczność, przez rozbudzenie na- 
miętności. Ale jeśli istotnie mają zamiar odbyć 
posiedzenie reprezentantów głównych mocarstw, 
dostanie ono wkrótce dużo do roboty, Szykuje 
się tu nowy stanowczy zamach przeciw samo- 
władzy kautonalnej, W St. Gallen i Grau- 
biindten, w jedynych kantonach, gdzie więk- 
szość wielkićj rady nie przeważyła się stanow- 
czo na tę lub ową stronę w kwestyi jezuickićj, 
starają się wszelkiemi siłami o to, aby wypra=. 
cować instrukcyą sejmową w duchu radykalnym 
i na sejmie spędzić, o ile się da, owe dwanaście 
głosów, które są potrzebne do większości. — 
W Genewie, gdzie wielka rada jest zupełnie 
wszelkim gwaliownym środkom przeciwną, spo- 
dziewają się jednakże wciąż jeszcze, że im się 
uda ułożyć putsch i potem nową wielką radę 
ustanowić. Uchwała, którąby na sejmie prze- 
prowadzić chciano jest w któtkich słowach ta: 
„Lucerna ma wyguać swoich Jezuitów, gdyż 
inaczćj cały związek zbrojnie na nią uderzy." 
Ponieważ po krwawćj nauce Z dnia 1. Kwietnia 
przekonano się, iż wolne kompanie na mało co 
się przydadzą, dla tego teraz kontingenty wy» 
ruszyć mają. Często już wyłuszczyliśmy po- 
wody, dla których takowe postapowienie było- 
by zupelnie niesluszne i zgubne. Chociaż my 
protestanci z całego serea życzymy, żeby Je- 
zuici byli od nas jak najdalej, musim jednakże 


przyznać, że związek nie podaje żadnego prze- 


ciw nim prawnego środka, że tem samem pra- 
wem n. p. katolicy mogliby żądać wypędzenia 
wszystkich professorów niemieckich z Bazylei, 
z Bernu i Ziirychu, że owi ojcowie nie są dla 
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das wcale niebezpieczni, dopóki tylko jeszcze 
oezy będziem mieli otwarte, że wreszcie takie 
nadwerężenie praw pojedyńczego kantonu by- 
łoby pierwszym krokiem do zniszczenia wszy- 
stkich politycznych stosunków w Szwajcaryi. 
Ale tego właśnie chcą owi podkopywacze, bur- 
dy i wichrzenia są ich żywiołem, w którym ży- 
ją i oddychają, Rządy w Bern i Aargau, któ- 
re, jak się zdaje, pierwszą do tego zamysłu 
były przyczyną, niechętnie zapewne chwyciły 
się tego środka, lecz kantonów tych położenie 
jest tak krytyczne, iż każda kwestya zewnę- 
trzna, to jest, związkowa jest dla nich ratun- 
kiem. Jakież tego będą skutki? — Szwajcarya 
katolicka przymuszona przez radykalizm do ści- 
ślejszego trzymania się wzajemnego będzie w 
owem postanowieniu przeciw Jezuitom, jeśli 
ono przyjdzie do skutku, upatrywać tylko nie- 
nawiść religijną, tak jak ostatnią wyprawę wol. 
nych kompanii jako wojnę religijną pojęła. — 
Przyjdzie na pomoc Luzernie, i to nie tylko 
właściwe katolickie kantony, lecz i katolicka 
ludność kantonów mieszanych. Gdyby chciano 
w tćj chwili, możnaby jeszcze prawdziwy i o- 
stateczny pokój powoli do skutku doprowadzić, 
lecz wystawiają raczćj Swajcaryą na wojnę re- 
ligijną lub iaterwencyą obcą, Jeśli owa uchwa- 
ła nie przejdzie, wiedy zapewne niektóre z więk- 
szych kantonów na swoją rękę podejmą wypra- 
wę przeciw Lucernie, albowiem ruch jest dla 
nich koniecznym. Tymczasem wszędzie się wa- 
rzy; w katolickićj Aargovii krąży petycya uło- 
Żona przez Schleunigera, o rozdział religijny, 
która dla tego, niemoże mieć pomyślnego skutku, 
gdyż ukryte jest podnię żądanie odnowienia r. 
1841. zniesionych klasztorów, czegoby w Aar- 
gowii bez zupełnćj zmiany wszystkich stosun- 
ków przeprowadzić niemożna. W St. Gallen 
nakoniec wybrano prezydenta wielkićj rady, 
lecz pod tym tylko warunkiem, że będzie mógł 
także głosować. Owa napaść Lucernczyków pa 
Aargowią jest całkiem, jak widać, bajką. 


Włochy. 


Z Medyjolanu, dnia 30. Maja. 

Od 6ciu dni znajduje się ta hrabia Cham- 
bord. Wysoki gość nasz, który znał Medyjo- 
lan tylko bardzo niedoskonale, obrócił pierw- 
sze dni swego przyjazdu na zwiedzenie miasta 
i okolic. Wszędzie wnukowi Ludwika XIV. 
towarzyszył hołd ludności godny jego urodze- 
nia. — Każdego uderzyła sila jego zdrowia i 
wdzięk jego obejścia. Wice- król Włoch, na- 
miestnik cesarza, przyjmował z wielką wzglę- 
dnością hrabiego Chambord. Książę udał się 


do wyspy Boromeusza i do jeziora Como, Ale 
nie na tém ograniczyły się jego wycieczki, 
chciał on zwiedzić pola bitew Castiglione, Ar- 
cole i Rivoli. Starał się obznajmić z wszystkie- 
mi szczegółami, a Generał Talon, który zosta- 
wał w stosunkach z owczesnemi generałami po- 
magał mu do odczytania tćj karty historji wspól- 
czesnćj. Z powodu wyjazdu hrabiego Cham- 
bord odbył się bal u wice-króla, a gubernator 
składał hrabiemu swe uszanowanie, następnie 
hrabia pojechał do Goritz. Miesiąc Czerwiec 
hrabia Chambord przepędzi w Wenecji. 
amem 


Rozmaite wiadomości. 


(Nadesłano.j 

Pomiędzy przedmiotami, które obecnie cie- 
kawość publiczności zajmują, wyroby z ości 
rybich, pokazywane w Bazarze, tém są dla 
nas interesowniejsze, że są dziełem jednćj z o~ 
bywatelek tutejszych, że wyszly z pomysłu 
i pracy samorodnego talentu, który się tu 
w oryginalnym zupelnie kierunku objawił. Na 
pozór zaafiszowane wyroby z ości mało obie- 
cują, i drobne tylko igraszki zapowiadają, Zdu- 
mienie tém większe następuje, gdy się na oczy: 
przekonywamy, Że to są dzieła zupełnćj sztuki 
i wieloletnićj pracy, impenujące wielkością 
i godne podziwienia-w najdrobniejszych swoich 
szczególach, Zwraca mianowicie uwagę ko- 
ściół katedralny o dwóch wieżach, blisko trzech 
stóp wysokości, przedziwnćj straktury, Przez 
olwarte wrota widać rozmaite wewnętrzne ozdo- 
by kościelne, wielki ołtarz, ambonę, świeczni- 
ki, krzesła, ławki, flisy; zgoła nic nie pomi- 
nione.  Ość każda i kosteczka każda starannie 
wyczyszczona w naturalnym swoim zoslawiona 
składzie i kształcie, i sztaka twórczyni tego 
dzieła na tém właśnie polega, że robiąc dobór 
ości z rozmaitych ryb, umiała każdą najstóso= 
wnićj i najzręcznićj użyć, Na przednićj n. p. 
facyacie koścoła wspiera dwóch aniołów mon- 
strancyą na szczycie zatkniętą. Dziwnie tu zrę- 
czny dobór ości ze szczęk rybich, naśladują- 
cych kształt skrzydlatych aniołów. — Trudnoby 
wchodzić we wszystkie szczegóły, które tylko 
okiem objąć i podziwiać można, i dla tego po- 
lecamy publiczności te wyroby z ości, jako- 
ze wszech miar godne widzenia. 

W księgarni Zupańskiego w rynku Nr. 70. 
colylko wyszły: 
Podania I legendy polskie, ru- 

skie i litewskaie zebrane przez Jat- 


cyana Siemieńskiegoz cena 
zip. ©. 
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oraz ryciny: | 
1) Stanisława Żułkiewskiego 
Hetmaha i Kanclerza Wiel. Koron., 
in folio na chińskim papierze . 6 Zip. 
na białym pap. . ... 4 Złp. 
2) Wincentego FHdorwina Go- 
siewskiego Podskarbiego Wielkiego 
i Hetmana Wielk. Księstwa Litewskiego 
in folio na chińskim papierze 6 Złp., 
na białym pap. .. . 4 Zip. 


OBWIESZCZENIE. 

Przy odbywających się dnia 26. i 27. Czer- 
wca r. b. wyścigach na gonitwie zwyczajnćj ce- 
lem zapobieżenia przeszkodom i przypadkom 
pieszczęśliwym następne urządzenia zachować 
należy : 

1) Powozy i jeżdzcy, powinni wielkim do 
dębiny prowadzącym traktem aż do drogi, któ- 
ra się okolo gruntu Pana Hoyera Radzcy spra- 
wiedliwości, na lewo skręca, i zaś dalćj tąże 
aż do łąki, i tamstąd szczególnie naznaczoną 
drogą do gonitwy jechać. 

2) Powozy członków towarzystwa za budą- 
mi ustawione zostaną. » 

3) Widze, podczas wyścig w powozach z0- 
stający się, jadą wdłaż ławek i budów; powo- 
zy ich ustawią się z drugićj strony budów w ten 
sposób, że konie głowami do rzeki Warty o- 
brócone staną. 

4) Plac dla jeźdzców wyznaczony będzie 
przez urzędników dozorujących przy gonitwie. 

5) Powrót powozów od gonitwy do miasta 
ma tą samą drogą nastąpić, którą przyjechały, 
powozy ad'8. zaś powinny drogą za St. Do- 
mingiem a zatem NA Baz do miasta jechać, 

6) Zakazuje się jechanie lub jeżdzenie przez 
gonitwę; wolno tylko wreszcie zwyczajnym 
truchtem jechać. 

7) Dla widzów, którzy pieszo przybędą, są 
drogi z traktu wielkiego do dębiny nalewo przez 
łąkę prowadzące wyznaczone, i powinni, jeżeli 
bilety wstępowe nie mają, przed ławkami się u- 
stawić. 

8) Nie wolno widzom przez gonitwę, jako 
też przez ograniczoną przestrzeń przechodzić. 
9) Przyprowadzenie psów jest zakazane. 

10) Roznoszenie tranków wszelkiego gatun- 
ku nie jest pozwolone, i tylko tym na miej- 
scach im wyznaczonych przedawanie trunków 
wolno, którzy konsens policyjny do tego uzy- 
skali. 

11) Wożźnicom nie wolno przed trybuną prę- 
dzćj zajeżdżać, aż państwo rozkaże, powinni 
jednakowo wolne zajechanie i przejechanie o- 

oło innych powozów ściśle zachowywać. 

12. Woźnicy przeciw rozporządzeniom urzę- 
dników i żandarmów uporczywi, natychmiast 
przytrzymani, i gdyby ich przekroczeniena su- 
rowszą karę nie zasłużyło, aresztem 24, godzin 
ukarani zostaną. 

Urządzenia te mają li tylko ten zamiar, nie- 
bezpieczeństwom i nieporządkom zapobiędz, 


władza ufa przeto, iż publiczność ile od nićj 
zależy do utrzymania porządku się przyłoży, ` 
Poznań, dnia 4. Czerwca 1845. 
Król. Kommendantura. Prezes Policyi 
v. Steinacker. v. Minuto li, 


O E EE EE A A, 

Podaje się niviejszém do wiadomości publi- 
cznćj, że kupiec Fryderyk Winkler i Panna 
Barbara Griffig z Zdunów, kontrakten: przed- 
ślubnym z dnia 16. Maja 1845. wspólność ma- 
jątku i dorobku wyłączyli. 

w Krotoszynie dnia 16. Maja 1845. 

Król Sąd Ziemsko- miejski. 


Na mocy $. 15.stalutów Towarzystwa 
Pomocy naukowej, odbędzie się Walne 
zebranie tegoż towarzystwa w Poznaniu 
w wielkićj' sali Bazarowćj, dnia 28 
Czerwca r.b. o godzinie 4ićj z połu- 
dnia, na które Szan. członków zaprasza- 
my. — IV tymże dniu odbędzie się także 
stósownie do $. 5. statutów obiór 4rech 
członków Dyrekcyi, w miejsce tych, któ- 
rzy przez losowanie z nićj wyszli. 

w Poznaniu dn. 13. Czerwca 1845. 
Dyrekcya Towarzystwa pomocy 
naukowćj dła młodzieży Wiel- 

kiego Xięstwa Poznańskiego. 


A R 
Kanpiele w Langenau 
w najpiękniejszćj i bogatćj w cząrowne okolice 
stronie Hrabstwa Kkłockiego (Glatz), zale- 
cające się przytém taniością pobytu, przydały 
do swego wieloserotite i oddawna doświadczo- 
nego alkaliczno -ziemnego niedokwasu żelazne- 
go w roku przeszłym szlamowe mine 
ralme łaźmie, Te okazały się już w prze- 
szłym roku tak skutecznómi na podagry, ruma- 
tyzmy i t. p. po kilku tylko kąpielach, że nad- 
spodziewanie używane były bardzo często i ` 
liczne i zakład musiano rozprzestrzenić, Wy- 
stawiony przeto podczas tćj wiosny nowy gmach 
nastręcza wszelkie wygody i potrzeby w uży- 
waniu kąpieli szlamowych. ję, 
© serwatkę, którćj używanie w kąpie- 
lach tutejszych jest zalecanćm, jak dawnićj tak 
i teraz zarząd kąpieli mieć będzie największą 
pieczę. — Dla większej wygody publiczności, 
poczta, łącząca się z idącą codziennie z Wroc- 
ławia do Hrabstwa pocztą, przypierać będzie 
aż do samych gmachów kąpieli. i f 
Zupełnie urządzone mieszkania (za jednę izbę 
1—2 talarów, za dwie izby 2—3 talarów tygo- 
dniowo) wskaże natychmiast na zamówieniem, 
albo przybyciem podpisany 
Dozor kąpieli w c pod 
Habelschwerdt w hrabstwie 


Kłockićm (Glackićm). 


Przedaż wierzchowca. 
Przy ulicy Półwsi Nr. 30. stoi na prze aż 
dobrze ujeżdżony koń wierzchowy. Bliższa 
wiadomość w domu wspomnion$m. „ ` 
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Folwark Rudnicze, o 3 mili od Poznania, 
nad drogą. żwirową Wrocławską, obfity w łąki 
i torf, gdzie zyskowną cegielnię blisko drogi 
żwirowćj założyć można, jest ze zupełnym in- 
wentarzem z wolnej ręki do sprzedania. Fol- 
wark zawiera 351 mórg 178 [ prętów, O wa- 
runkach dowiedzieć się można u właściciela 
Jana Goldmana w Rudniczu. 


Gorzelany praktycznie i teoretycznie kształ- 
eony, i jak najlepsze świadectwa pasiadający, 
szuka miejsce, obiecując wydatek najodpowie- 
dniejszy. Bliższą wiadomość na placu Sapie- 
żyńskim pod Nr. 3. w kantorze Wgo Bieczyń- 
skiego. 

ununnumuu=SS© aaa 

Nowo urządzona oberza w Nowćjwsi 
pod Swarzędzem przy chaussei Warszaw- 
skićj jest od Sw. Jana b. r. do wydzierza- 
wienia; chęć mający do tego zechcą się w 
Nowćj wsi zgłosić. 


| zywe e aae aa RARRARAA AAAA RAANARA s 
A a R 


PRRAAARRARAARARARRARRARARAJ: 
Znaczny dobór najcelniej- 


FORTEPIAWÓW 


w formie skrzydłowćj i stołowćj, według 
najnowszych ulepszeń i wym 
nalazków z angielską i niemiecką 


mechaniką, z maąjsłynmniejszych 
rękodziekń ajs Jaaicjszy eh 
cenach fabrycznych odebrat 
znowu C. Jahn w Poznaniu, * 

przy Wrocławskićj ulicy pod Nr. 9. 
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Mój od wielu lat istnący tu i za- Ś, 
szczytnie znany handel towarów $ 
modnych, jest i na teraźniejszą $ 
porę roku wszelkiemi gustownemi ś 
nowościami Paryskich mod dam- % 
skich z najodpowiedniejszóm codo ś 
cen zastósowaniem zaopatrzony. 

Poznań, ulica Wrocławska No. 9. g 

C. Jahn.  & 
A AAA A A A EA 
Obrazy dagierotypowane 
wszelkiéj wielkosci zostają w niewielu 
sekundach, od godziny 7. rannéj do 6.:wieczor- 
néj w pracowni dagierotypowćj pod Nr. 
7. ulicy Wilbelmoskiej. w ogrodzie Pana cukier- 
nika Beely wyrabiane. 


Najlepszego suchego mydła 
do prania funt po 3y sgr., Hal- 
skiej pszennéj mączki funt po 2! sgr., 
jako tćż najprzecoiejeze modre polecają za mier- 
na cenę A. Pakscher & Comp. 

w Poznaniu, 


Swieży porter i nowe Hol, śledzie 
odebrał Handel C. F, Bindera. 
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Wroniecka ulica Nr. 19. 
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Otwarcie handlu, 
s Moim szanownym łaskawćom oraz 
> Prześwielnćj Publiczności mam honor 
%, donieść najuniżenićj, iż dnia dzisiejsze- 
go otworzyłam przy Wilhelmowskićj 
>. licy pod Nrem. 25. 
Handel strojów i towarów 

modnych 


>< 0) 
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pod firmą: 
ML. Vetter è Tomp. 
i polecam takowy względom Publiczno- 
ści, upraszając o łaskawe zamówienia, 
którym zadosyć w każdym względzie 
uczynić, staraniem mojém będzie. 
Starać się także będę usilnie o to, 
aby zaufania we mnie położonemu gu- 
stownóm wykonaniem powierzonej mi $ 
» roboty, akuratnością, rzetelnością i 
pomiernemi, ale stałemi cenami 
godnie odpowiedzieć. 
= Poznań, dnia'5. Maja 1845. 
WAY Vetter. 


Paryskie TYT TGlasćc) 
wprost z Paryża sprowadzone poleca w wiel- 
kim doborze i szczególnićj piękności Handel 
mód -Vetter i Spółki 

przy ulicy Wilhelmowskićj Nr. 25, 


22000000666600100 00400660000060002Ż 
si W skutek zakupionych wprost2 
Stow arów zaopatrzylem najobficiej nas 
© s nadchodzący S. Jan skład mój naj- 
© większym doborem w szelkich najmo- 
© dniejszy ch nowości, o czem Szano- 
2 wnćj Publiczności najuniżenićj do-3 
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2 Handel módibławatów 

2 Meyer Falk 

S w Rynku Nor. 93. 
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Po kilkoletnim pabyciu przy najsławniejszych 
fabrykach pojazdów za granicą, a mianowicie 
w Wrocławiu i Warszawie, osiadłszy 
w miejscu, polecam się względom szanownej 
Publiczności. Akuratność w wykonaniu roboty 
połączona z doborem materyału i dobrym gu- 
stem cechować będzie moje wyroby. 

Poznań, dnia 23. Czerwca 1845. 

Karól Gładysz, fabrykant powozów, 
Wrocławska ulica Hôtel de Saxe. * 


ZNAARAARAARAARAARRARNA 
© Proszę Gi uwag 
ani dobór gustownych i R m 
obić papierowych 


AI 
we wszelkich gatunkach pacc za nader 
umiarkowane ceny Handel 
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FI. PRAĆ. KALA 


S. Kronthala, 
w rynka Nr. 43 naprzeciwko 
wchodu ratusznego. 
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